
Witamy 

 Już za chwilę Święta, ubieranie choin-

ki, gotowanie potraw, otwieranie prezentów 

i spotykanie się z rodziną. Potem za parę dni 

Sylwester, Nowy Rok, Trzech Króli.  

 I już za chwilę ferie zimowe, mamy 

nadzieję, że z bałwanem. Niektórzy z nas po-

jadą na zimowisko, inni do babci, cioci, wuj-

ka, a niektórzy  zostaną w domach i pobawią 

się w śniegu. Ciekawe, czy doleci. 

 Miło spędzonych Świąt  

           życzy  

                          caaała redakcja. 

z  toalety, a potem tam jeszcze 
zostaje, bo i tam jest trochę  
ciszej. Rozmawiają, czasem się 
bawią, ale jak przyjdzie  
ich za dużo to też robi się  
straszliwy tłok i taki sam hałas 
jak na korytarzu. Uczniowie 
szukają cichych miejsc, ale z nie-
których, na przykład z toalet, 
n a u c z y c i e l e  d y ż u r u j ą c y   
wypraszają na korytarz. 
 Dobrze chociaż, że 
uczniowie nie spędzają przerw 
u pani wicedyrektor.  mm 

 Gdy zabrzmi dzwo-
nek na przerwę z klas wy-
chodzą uczniowie. Wycho-
dzą głośno rozmawiając, 
przekrzykując się, śmiejąc. 
Poziom hałasu rośnie,  
a człowiek wytrzymuje go 
spokojnie tylko do pewnego 
poziomu. Potem hałas  
powoduje, że jesteśmy co-
raz bardziej niespokojni,  
a nawet agresywni. Zaczyna 
nam to przeszkadzać.  
 Uczniowie naszej 

szkoły uciekają od hałasu, któ-
ry słychać na przerwie. Jest tak 
głośno, że aż bolą uszy. Cza-
sem boli nawet głowa. Wielu  
z nas przychodzi do biblioteki 
i czytelni: tu można porozma-
wiać, poczytać, wypożyczać 
książki, ale trzeba powiedzieć, 
że tu też czasem robimy hałas. 
Dowiedzieliśmy się, że niektó-
re dzieci chodzą do pani peda-
gog na poddasze. Tam jest naj-
ciszej.  Trzeba też przyznać, że 
sporo dzieci najpierw korzysta 

Uciekamy od hałasu, który sami robimy.  
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Nawet 

zwierzęta 

czekają  

na Święta... 

Gdzie uczniowie spędzają przerwy?  



Tajemnicza kartka 

Dąbrowska i Marysia Michoń. 
Był także pan kapitan, który 
zabawiał dzieci, by się nie nu-
dziły. mm  

 Pierwszego grudnia 
Niebiańska Kapela wraz z pa-
nią  od muzyki Elżbietą Mila- 
Suską pojechała do Radia Lu-
blin. W ramach corocznej akcji 
”Pomóż dzieciom przetrwać 

zimę” Niebiańska  Kapela  
śpiewała i tańczyła. Cała im-
preza zaczęła się o godzinie 
dziesiątej, a skończyła o pięt-
nastej. Na rozpoczęcie śpiewa-
liśmy piosenkę pt.: „Maszynka 
cudów”, a na zakończenie 
„Pomóż dzieciom przetrwać 
zimę”. Była jedna solówka   
w śpiewaniu, wykonała ją Zu-
zanna Orpik. Tańczyły: Julia 

 Na drzwiach pokoju nauczy-
cieli w-f pojawiła się kartka z tekstem: 
Nie zadawać następujących pytań: 
1. Czy mamy się dzisiaj przebierać? 
2.Co dzisiaj robimy? 
3.Czy dzisiaj gramy? 
4. Czy dzisiaj normalnie ćwiczymy? 
5.Czy dzisiaj jest w-f? 

 O kilka słów wyjaśnienia poprosili-
śmy panią Magdalenę Niećko: Kartka  
ta znalazła się na drzwiach, gdyż te pytania 
są oczywiste, czyli retoryczne. Nie wyma-
gają odpowiedzi, a codziennie są zadawane 
nam przez uczniów. Każdy uczeń powi-
nien wiedzieć, jak należy się zachować  
na lekcji w-f. kb 

W radio  

dzieliśmy się, że obie panie 
Magdaleny: Niećko i Skruch 
będą chodzić na tańce.  
 Na dyskotece było 
można zadedykować jakąś 
piosenkę  bliskiej osobie.  
Był chłopak, który co chwilę 
porywał dziewczyny do tańca. 
Także pewien Wojtek zapra-
szał dziewczyny do tańca,  
ale szybko się męczył. mm  

 Dwudziestego ósmego 
listopada  od godziny szesna-
stej do osiemnastej  odbyła się 
dyskoteka andrzejkowa.  
Sala gimnastyczna była  
p i ę k n i e  u d e k o r o w a n a                                         
Imprezę prowadzili Julia Głąb 
i Kamil Hałas. Muzyką zajmo-
wali się  Stefan Wydra i Ma-
ciek Cąkała. Przyszło sporo 
dzieci.  Sprzedawano świecące 
w ciemności bransoletki. Cała 
dyskoteka odbywała się spo-

kojnie, aż w pewnym mo-
mencie pani Magdalena Nie-
ćko dała nam trochę czasu na 
to, by pójść do toalety  
i napić się. Wszyscy szybko 
polecieli, by zdążyć. Później 
o godzinie siedemnastej za-
bawę ubarwiły występy: Ma-
rysi Dąbrowskiej, Marysi Mi-
choń, Kingi Wróblewskiej. 
Obok Justyny Oleszczuk tań-
czyła pani Magdalena 
Skruch. Przy okazji dowie-
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Prysły zmysły?*  

pani dyrektor i z niecierpliwo-
ścią czekamy na nowe ławki:)  
 
Przy okazji szatni: denerwują 

nas również zabawy nie-
których  uczniów  
 w e  w ł ą c z a n i e  
i wyłączanie światła. Pa-
nuje wtedy chaos i pani-

ka. Apelujemy do psotników: 
Nie bawcie się światłem! as/
jd/od 

      S c h o d z i -
my głównym wej-
ściem do szatni.  
I co widzimy... Pięk-
ne, nowe, czyste, 
pachnące świeżo-

ś c i ą  m i e j s c e .  B a r d z o  
d o b r z e  o ś w i e t l o n e .  
Aż chce się tam przebierać. 
Pani dyrektor poleciła, aby-
śmy zamiast w przedsionku 
przebierali  się  łącznie  
z obuwiem w naszej nowej 
szatni, co pozwoli uniknąć  
tłoku przed drzwiami wejścio-
wymi. My, jako grzeczni 
uczniowie, zastosowaliśmy się 
do zarządzenia. Jednak ciągle 

odczuwamy brak ławeczek. 
Łatwiej było nam przebierać 
się w przedsionku, ponieważ 
siedząc, wygodniej założyć 
buty. Teraz każdy siada  

w szatni  
na podłodze.  
Zapytałyśmy 
panią dyrek-
tor, czy prze-
widuje za-

kup ławeczek? Pani dyrektor 
odpowiedziała, że ławeczki  
są już zakupione i czekamy  
na i ch  d ostarczeni e…  
 My, uczniowie pięknej 
szkoły ze śliczną szatnią,    
serd e cz ni e  d z i ęk ujemy  

        Zdarza się, że pytają,  
dlaczego jest zamknięte, cho-
ciaż kartka z przyczyną wisi  
na drzwiach przed ich oczami.  
 
        Ludzie, czy wy się kiedyś 
nauczycie czytać, słuchać, wi-
dzieć ogłoszenia? 
aw /ec/ gc  

 

*Tytuł piosenki 
Jeremiego Przy-
bory i  Jerzego 
Wasowskiego. 

           Dzieci wcale nie słucha-
ją. Na przykład Dzień Misia: 
gdy mamy ustawić się  
na kształt misia,  mówimy do 
koleżanki żeby była nogą,  
a ona, że chce być ręką. Po-
zwalamy jej być ręką, a ona 
mówi że nie, bo już jest nogą. 
Albo: dzieci-uszy leżą  do sie-
bie prostopadle,  a gdy mówi-
my, że są krzywo one się 
śmieją  i dalej leżą,  jakby były 
głuche. Po prostu nas ignoro-
wały. To jest naprawdę nie-
przyjemne.  Jak wszyscy na-

uczyciele z nami wytrzymują?  
         Dzieci też nie widzą. Jest 
napisane na drzwiach czytelni 
(to znaczy na kartce tam przy-
klejonej), że odbywa się teraz 
kolegium redakcyjne, a one 
wchodzą, jakby ta kartka  
b y ł a  d l a  o z d o b y .  
 To samo jest z godzina-
mi otwarcia biblioteki. Mimo 
i c h  u m i e s z c z e n i a  
na drzwiach dużą czcionką, 
jeśli są zamknięte, to niektóre 
dzieci próbują wejść siłą,  
r a z e m  z  d r z w i a m i .  

Ławeczki 

Opinie Strzał w Dziesiątkę 3 



Debiut Aleksandry Fudalej z 2a  

 Już niedługo Walentynki.  Z tej  okazji     
chcemy Was zaprosić do udziału w konkursie  

Zakochani w Dziesiątce .  Prosimy, napiszcie jak najpiękniej  o tym,  
dlaczego rodzice wybra l i  dla Was akurat  tę  s zko łę .   
Z a  c o  j ą  l u b i c i e ,  c o  j e s t  w  n i e j  f a j n e g o .   
 Teksty (forma dowolna) należy przesłać  
na adres redakcji  strzalwdyche@wp.pl lub 
przynieść do biblioteki do 3 lutego 2014.  
Oczywiście będą nagrody, a najlepsze teksty 
zostaną opublikowane w gazetce.   

 Mała Milena sześć lat miała, gdy nowe pióro dostała. Pióro było w motylki.  
W klasie pierwszej pisała ślicznie. Dostawała piątki i szóstki. Mama ją chwaliła. Na wywiadówce 
tata dowiedział się, że Milena pojedzie na konkurs ortograficzny pt. „Ortografia piórem pisana”. 
Ucieszył się okropnie. Lecz gdy zobaczył datę załamał się – to była data: 27.11.2013. Przecież 
mam wtedy spotkanie! Zadzwonił do mamy. Pojadę z nią autobusem, powiedziała mama.  
 Nadszedł ten dzień. Milena zajęła trzecie miejsce, ale pióro przestało pisać.  
M i l e n a  p o wi ed z i a ł a :  P o  c o  m i  d y pl o m ,  j a k  p i ór o  n i e  p i s z e !  
A wystarczy kupić nabój…      

Konkurs 

walentynkowy 

 O tym, co się z piórem stało, gdy miało naboju za mało 
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